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ciwko Polonii w okresie hitlerow skim . Państwo totalne wiedziało, że silne 
zaplecze gospodarcze ludności polskiej jest najw iększą przeszkodą w syste­
m atycznej akcjii germ anizacyjnej i w yrugow aniu chłopa polskiego z jego 
ojczystych zagonów, o czym św iadczą dobitnie stale zaostrzające się prze­
p isy  i u staw y w ydane w okresie panow ania hitleryzmu.

Dowodem tego k ilka najw ażniejszych ustaw  wydanych z nieco ukrytym  
celem eksterm inacji ludności polskiej.
J. U staw a o oddłużaniu gospodarstw  rolnych. wyd. 1933
2. Ustawa o zagrodach dziedzicznych wyd. 1935
3. U staw a ograniczająca prawo swobodnego dysponow ania w łas­

nością rolną i tylko za zezwoleniem w ładz (w re jen cji p ilsk iej
od 1 ha) wyd. 1937
W roku 1939 znów na podstaw ie ustaw y aresztowano w szystkich działa­

czy polskich — obyw ateli niemieckich — i bez w yroku osadzono ich w obo- 
zacn Koncentracyjnych lub wydalono z ojczystej ziemi bez odszkodowania. 
C ały m ajątek  polskich spółdzielni i innych insty tucji polskich w Niemczech 
skonfiskow ano i dokonano zupełnej likw idacji całego życia gospodarczego 
i kulturalnego ludu polskiego.
JU L IA N  M A LEW SK I 

E o la  Banków  Ludow ych na W armii i M azurach.
P rzystępu jąc do om ówienia w dużym skrócie spółdzielczości polsk ie j 

w b. Prusach W schodnich — zacznę od je j ilości. Tych instytucji k redyto­
wych i gospodarczych na terenie Warmii, M azur i Pow iśla m ieliśm y 11, 
a m ianow icie:

L. p. Nazwa banku Rok
załóż. Kierownictuio

1 Bank Mazurski w Szczytnie 1 9 0 9 K. Jaroszyk, G. Leyding
2 Bank Ludowy w Olsztynie 1911 Wł. Pieniężny, St. Morawska

J. Malewski
3 „ „ Kwidzynie 1 9 2 0 J .  Fiszer, Bysikiewicz
4 „ „ Sztumie 1 9 2 0 J. Fiszer, Os ński i Wróblewski

5 „ „ Pierzchowicach A. Werth
6 „ „ Nowym Targu
7 „ „ Dąbrównie 1 9 2 0 Licznerski
8 „ „ Tychnowie—Powiślu E. Gross i A. Liszewski
9 Spółdz. Roi.—Handl. „Rolnik” Olsztyn 1 9 2 3 K. Biegała, J  Nikelowski

10 Mazurski Bank Ludowy O lsztyn\ 1 9 2 0 Jan  Baczewski
11 Treuhandgesellschaft Olsztyn 1 9 2 0 Jan  Baczewski

Ostatnie placów ki — M azurski Bank Ludow y i Treuhandgesellschaft — pow o­
łane zostały w okresie poplebiscytowym  w  związku z przejęciem  nierucho­
mości, nabytych podczas plebiscytu przez Kom itety Plebiscytowe. Oprócz 
wyżej wym ienionych placów ek działał w Olsztynie Bank Dyskontowy — 
Tow arzystw o A kcyjne Bydgoszcz — Gdańsk, który poza transakcjam i banko­
wym i przede w szystkim  przyjm ow ał subskrypcje na polską pożyczkę pań ­
stwową. Nadm ienić tu należy ofiarność i patriotyzm  ludności polskiej, która 
suDsKrybowała w tym B anku  pow ażne kwoty. Np. znany działacz polski 
Antoni F iu tak  z G ietrzw ałdu w płacił na subskrypcję 40.000 m arek w r. 1919. 
B yła to na ówczesne czasy dość pokaźna sum a, przedstaw iająca w artość 
2-rodzinnego nowowybudowanego domku.

Na tym terenie działał również przez pewien okres Bank Parcelacyjny, 
m ający  za zadanie pośredniczenie w nabyw aniu gospodarstw  rolnych przez 
polskich rolników. Pow staw anie, rozw ój i działalność w yżej w ym ienio­
nych placów ek przypada na trzy okresy  historyczne:
i, — O kres m obilizacji i wyzwolenia polskich sił twórczych przypadł na

la ta  przed 1914 r. i w okresie I w ojny św iatow ej,
II. — O kres załam ania się życia polskiego na naszym terenie pod w zglę­

dem gospodarczym  — lata plebiscytu i inflacji,
III. — O kres ofensyw y ludności polsk ie j na wszystkich frontach je j  życia

— obejm uje lata  międzywojenne.
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Po w ojnie został reaktyw ow any B an k  Ludow y w Olsztynie, który w po­
czątkowych latach odegrał n iepoślednią rolę w zespalaniu  ludności m iej­
scow ej z napływ ow ą. Lokal bankow y i wspólne zainteresow ania szczególnie 
w zakresie pożyczek, stały  się p latform ą zżyw ania się obu grup ludnościowych, 
N asze polskie spółdzielnie kredytow e i gospodarcze opierały swe kapitały  
obrotowe przede w szystkim  na udziałach i w kładach oszczędnościowych
ludności polsk ie j zam ieszkałej na tych terenach. Poza tym zasilane były 
w niew ielkich kwotach z Banku C entralnego Spółdzielni kredytow o-gospo- 
ciarczych w Niemczech, jak im  był B an k Słow iański w Berlinie.

Z tych kapitałów , składanych do spółdzielni kredytow ych, udzielano
ludności pożyczek. Form y udzielania pożyczek były ja k  n ajbardziej
proste i nieskom plikow ane. N ajczęście j udzielano na tak  zwany „sola-
w eKsel” , przew ażnie bez daty  płatności z ustalonym i ratam i odpłatnymi. 
Stw arzało to dogodne w arunki dla kredytobiorcy, gdyż nie potrzebow ał on 
odnaw iać tych w eksli, opłacać kosztów podróży żyrantów  i p łacić za czaso- 
Kresowe stem ple wekslow e. Poza tym nasze instytucje kredytow e i gospo­
darcze załatw iały w szelkie czynności bankow e, wchodzące w zakres banko­
w ości. Nie korzystały jednakże z żadnych kredytów  z banków  niemiè'ckich. 
Początkowo czyniono pewne staran ia, lecz napotykano na stanowcze sprze­
ciw y i odmowy. D latego też niepraw dziw e są tw ierdzenia propagandzistów  
niem ieckich, jakoby  polsk ie spółdzielnie kredytow e m ogły korzystać z tak 
zw. „O sth ilfe” dla swych członków.

Okres I przed pierw szą w ojną św iatow ą zaliczyć można do okresu n a­
silen ia rozw oju życia polskiego na odcinku gospodarczym  i społecznym, 
przedstaw iciele życia społeczno-gospodarczego przystąpili do założenia już 
od daw na planow anych placów ek spółdzielczo-kredytow ych. P ow staje Bank 
M azurski w  Szczytnie i B an k  Ludcw y w Olsztynie. Tu  w łaśnie trzeba przy­
pomnieć. że pow stałe polsk ie placów ki m iały przeciwko sobie cały niem iec­
k i potencjał gospodarczy. Na usługach adm in istracji n iem ieckiej sta ły  takie 
placów ki finansow e ja k : Ostbank, D eutsche Bank, Lan dschaftsban k, Ve­
reinsbank, Beam tenbank, K reis-u n d  S tad tsp ark asse  (Powiatowa i M iejska 
K a sa  Oszczędności) z dziesiątkam i milionów w łasnych kapitałów  oraz z do­
tac jam i przeznaczonym i przez se jm  p rusk i na „ożyw ienie gospodarcze” 
rzeKomo zagrożonych terenów i ze sztabem  w yspecjalizow anych urzędni­
ków niem ieckich i ekonom istów przygotow anych spécjaln ie do w alki z go­
spodarczym  życiem  polskim .

Niem cy zaczynają pow ażnie obaw iać się w zrasta jące j popularności naszych 
placów ek kredytow ych. W yrazem tego je st odm ów ienie re je strac ji Banku 
Ludow ego w  Olsztynie. Przew lekły proces oparty aż o P ruski Se jm ik  P ro­
w incjonalny w  K rólew cu, zm usza ich do uznania naszej placów ki. Odtąd 
popularność B anku  ciągle w zrasta. W r. 1914 Bank Ludow y w Olsztynie 
liczył już 138 członków. Wybuch I w ojny św iatow ej ujem nie w pływ a na 
dalszy  rozw ój istniejących już Banków  Ludow ych. Środki płatnicze zostają 
zachw iane. M ożliwości oszczędzania zm n iejszają się, gdyż w zrastają  znacznie 
koszty utrzym ania. Mimo to, jednak u d a je  się przetrzym ać ten krytyczny 
okres. Fo w ojnie nasze placów ki kredytow e rozpoczynają na nowo sw oją 
norm alną działalność. D rugi okres niestety jest jak  n ajbardziej n ieko­
rzystnym  dla  ludności' polsk ie j w b. Prusach  Wschodnich. P lebiscyt wznieca 
w alkę o obszar W armii i M azur, o ludzi zam ieszkujących te tereny. W zrasta 
w sw ej sile terror gospodarczy przeciw ko polskim  placówkom . Z drugiej 
strony in flac ja  pochłonęła w szystkie zasoby  pieniężne nie tylko niemieckich, 
ale i polskich instytucji kredytow ych i gospodarczych. Mimo w szystko w alka 
ludności polsk ie j o utrzym anie stanu posiadan ia  w zrasta. Rok 1920 ch arak­
teryzu je się n ajw iększą liczbą now opow stałych Banków  Ludowych.

D ąży się do zespolenia w szystkich polskich spółdzielni kredytow ych i go­
spodarczych i utw orzenia patronatu  nad sw ym i instytucjam i. Dotychczaso­
wy patronat — Zw iązek Spółek  Zarobkow ych w Poznaniu — nie może już 
oddziaływ ać na p laców ki, położone w wyniku I w ojny św iatow ej 
zagran icą. Zadaniem  patronatu  było przeprow adzenie doraźnej k on ­
troli oraz szkolenie k adr bankow ych. Tym i kadram i zosta je  zasilony i Bank 
Ludow y w Olsztynie, który zapoczyna rozw ijać szerszą działalność. P o­
w sta je  Związek Polaków , obejm ujących  sw ą działalnością tereny Warmii, 
M azur i Pow iśla, sk u p ia jąc  w swych szeregach w szystkich Polaków  bez 
w zględu na pochodzenie, stan  socjalny, przynależność w yznaniow ą itd. Mimo 
trudnego okresu  niezagojonych jeszcze ran  poplebiscytow ych ludość polska 
zryw a się znowu do czynu. O dżyw ają zam arłe w okresie plebiscytow ym
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polskie tow arzystw a, jak : Tow arzystw a Ludowe, Związek Młodzieży P o l­
skiej. Tow arzystw a Szkolne itp. N astępu je koncentracja w ysiłku   ̂ również 
i na odcinku rolniczo-handlowym . W 1923 roku urzeczywistniono istniejące 
już od dłuższego -czasu koncepcje założenia Spółdzielni Rolniczo-Handlowej, 
której zadaniem  był skup od rolników produkcji tow arow ej, zaopatryw anie 
îcn w nawozy sztuczne, opał i inne towary. Rolnik polski nie m usi już od­
staw iać swoich towarów firm om  niemieckim, bogacić je, budow ać siłę eko­
nomiczną przeciw  sobie. To wszystko sprzy ja rozwojowi Banków  L u do­
wych. Zw iększa się liczba członków i deponentów dc w szystkich banków, 
np. Bank Ludow y w Olsztynie zarejestrow ał na koniec 1923 r. — 239 człon­
ków, tzn., że liczba członków w zrosła o 65% w stosunku do liczby po za­
kończeniu wojny.

W szystkie te w ysiłk i na odcinku grom adzenia kapitałów  obrotowych i re­
zerw zostały zniweczone inflacją. B ilanse działających na terenie b, Prus 
Wschodnich spółdzielni kredytow ych i gospodarczych na koniec roku in­
flacyjnego w ykazyw ały kwotę 930 bilionów, 429 m iliardów , 130 milionów, 
705 tysięcy m arek, co równało się przew artościow anej sum ie w m arkach 
złotych 2.005,41 na 1. I. 1924 r. W prawdzie pozostało jeszcze pięć budynków 
M azurskiego Banku Ludow ego i Treuhandgesellsehaftu, lecz nie mógł}' one 
być podstaw ą do stw orzenia środków obrotowych.

Trzeci okres działalności Spółdzielni Kredytow o-G ospodarczej rozpoczął 
się od zera. W ykazana powyżej kw ota na dzień 1. I. 24. r. była to kw ota 
na papierze, toteż pierw szym  zadaniem  kierow nictw a było znalezienie źródła 
kredytu i niedopuszczenie do likw idacji mozolnie, z trudem  założonych sp ó ł­
dzielni. N ależało wzbudzić u ludności chęć do oszczędzania i z au fa ­
nie do Banków  Polskich, które w Okresie in flacji zostało poderwane. 
U zyskane przez M azurski Bank Ludow y 250 tysięcy m arek  położyły pod­
w aliny pod dalszy rozwój Banku. Czynione staran ia  w Sejm iku  Powiatowym  
przez naszych posłów o przyznanie funduszów  Bankom  Ludow ym  przepa- 
cüych w w yniku in flacji wkładów oszczędnościowych, spełzły na niczym. 
Jea y n ie  ustaw ow e uw artośeiow ienie hipotek pozwalało na uw artościow ie- 
n ?e w kładów  oszczędnościowych. Opornie jednak szedł proces uw artościo- 
wienia zadłużeń wekslowych. W ymagały one przeprow adzenia sądowego. 
.Propaganda niem iecka specjaln ie podburzała członków Banków  Ludowych, 
aby nie godzili się na dobrowolne uw artośeiow ienie pożyczek wekslowych. 
Mimo to jednak  bilanse wszystkich Banków  Ludowych w ykazują stały  
w zrost obrotów i tak np. B an k Ludow y w Olsztynie w 1926 r. w ykazyw ał 
już kwotę 95 tys. m arek drobnych w kładów  oszczędnościowych ludności 
polskiej W arm ii i Mazur.

Okres m iędzyw ojenny zaliczyć można do najw iększej żywotności gospo­
darczej na terenie b. P rus Wschodnich. W 1925 roku wznawia sw oją dzia­
łalność Spółdzielnia Rolniczo-H andlowa „R olnik” w Olsztynie, uzyskaw szy 
5Ci tys. m arek  kredytu z M azurskiego Banku Ludowego. B ilans za rok 
1926—27 — zam ykający  się kwotą 82.000 m arek, w skazuje na m ożliwości roz­
w ojowe tej spółdzielni. M ankam entem  jednak w rozwoju ruchu spółdziel­
czego tego typu było zaniedbanie organizowania „R oln ika” na innych terenach 
b. F ru s W schodnich, np. na Pow iślu istniały ku temu bardzo dogodne w a­
runki rozw ojow e tego typu spółdzielni.

Rozwój życia społecznego na każdym  jego odcinku i ofensyw a polskich 
instytucji centralnych i posłów polskich do Lan dtagu  spotkała się z ostrym  
a lakiem  polakożerczej p rasy  i organizacji niemieckich, jak  „H eim atbund” , 
„Bund D eutscher Osten” itp. W szeregi polskich działaczy społecznych za­
czynają zakradać się zdrajcy. Jednym  z takich najprzebieglejszych zdrajców  
okazał się Macht, którego zdrada zakrojona była na szeroką skalę. Postaw ił 
on sobie w porozum ieniu z organizacjam i niemieckimi następujące zadanie:
1. Usunięcie z zajm ow anych pozycji w szystkich działaczy polskich, którzy 

stali m u na przeszkodzie do zrealizow ania jego zdradzieckich celów;
2. Zagarnięcie kierow nictw a Banku M azurskiego w Szczytnie i w ydaw nic­

twa „M azursk i P rzyjacie l L u d u ” i w szelkiego mienia należącego do 
tycn instytucji;

3. Sterroryzow anie władz tych instytucji, co ułatw iłoby mu zdobycie tych 
organów dla siebie;

4. Zmiana nazw instytucji z brzmienia polskiego — na niem ieckie: Bank 
M azurski — na M asurische Bauernbank:

5. W ystąpienie tych instytucji z polskich związków, jak  — Związek S p ó ł­
dzielni Polskich w Niemczech, a osób ze Związku Polaków w Niemczech.
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Z ręki tego zdrajcy  n ajb ard z ie j ucierpieli: G ustaw  Leyding, W alenty H a- 
banat, Funk, Franciszek  K ozłow ski i inni. K ozłow skiem u spow odował M acht 
licytac ję  gospodarstw a. Z pomocą Kozłow skiem u przyszedł Bank Ludow y 
w Olsztynie, w ykupu jąc gospodarstw o na licy tac ji sądow ej na rzecz rodziny 
Kozłow skiego. Następstwem), tej tran sak cji je st przew lekły proces, który w y­
stosow ał M acnt Bankow i Ludow em u. Lecz i tu zdrajca  m usiał przed praw ­
ną działalnością Banku Ludow ego skapitulow ać. Bank Ludow y w O lszty­
nie uratow ał w  owym czasie w zw iązku ze zdradą M achta dziesiątki gospo­
darstw  od przym usow ej licytacji. Ludność polska po raz w tóry m ogła się 
przekonać, że w sw ojej w alce przeciw ko n aw ale  germ anizacji nie jest osam otnio­
na. Polskie placów ki gospodarcze w każdej chw ili w ystępow ały w  obronie ich 
stanu posiadania. Bank Ludow y zakłada w Szczytnie sw oją filię. Egzam i­
nem dojrzałości i solidarności naszych placów ek gospodarczych i kredyto­
wych był okres drugiego załam ania się gospodarczego w Niem czech w cza­
sie kryzysu w 1930 r. O lbrzym ie zadłużenia rolnictw a i różnych przedsię­
biorstw’ pociągnęły za sobą m asę likw idujących  się placów ek gospodarczych, 
A le i tę ciężką próbę przetrw ały  nasze placów ki gospodarcze i kredytowTe 
i ani jedna z nich nie została zlikw idow ana.

W roku 1929, poprzedzającym  kryzys gospodarczy w Niemczech, nasze 
polskie spółdzielnie kredytow e i gospodarcze w b. Prusach W schodnich, 
w ykazyw ały n astęp u jący  stan  posiadan ia:
1. Członków było ogółem
2 . Ogółem sum y bilansow e wynosiły 

w  tym: w kłady  oszczędnościowe
pożyczki 
rezerw y 
udziały

3. W roku 1927 — Bank Ludow y w Olsztynie p rzejął 
od M azurskiego Banku Ludow ego i T reuhandgesell- 
schaftu  — 5 nieruchom ości, położonych w Olsztynie,
Szczytnie i K w idzynie o łącznej w artości nom inalnej — 635.000 m arek
To stworzyło silne podw aliny rozw ojow e tej n a j­
bardziej w ysuniętej na posterunek w alk i z germ a­
nizacją p laców ki kredytow ej.
Nie obyło się jedn ak  bez strat, gdyż ta część kapitałów , k tóra na skutek 

ustaw ow ego postępow ania oddłużeniow ego odpadła — m u siała  być sp isana 
na straty , na co nie starczyłyby rezerw y bankowe. Do sp isan ia  na straty  
udziałów nie można było dopuścić. Tu przyszły  nam  z pom ocą: M azurski 
B an k Ludow y i B an k B ritish  Polish w G dańsku, które zrezygnow ały ze 
sw ych w sw oim  c/zasie udzielonych pożyczek o łącznej kwocie 600.000 m a­
rek, przeznaczając je  na przeprow adzenie regu iac ji kredytów  wynikłych 
% oddłużenia lEntschuldungsgesetz).

Zaprow adzona tą drogą stab ilizac ja  naszych polskich instytucji kredyto­
wych i gospodarczych, um ocniła tym  sam ym  szerokie zaufanie w śród pol­
sk ie j ludności. Spółdzielnie polskie zaczęły się stópniowo znowu rozw ijać, 
rosły w kłady oszczędnościowe, w zrastała  liczba członków, udzielano po­
m ocy kredytow ej itd. Np. B an k  Ludow y w  Olsztynie posiadał na dzień 
31. VIII. 1939 r. (przeddzień w ybuchu II w ojny św iatow ej) sum ę b ilan ­
sową na 850.000 m arek, udziałów  256.000 m arek, w kładów  oszczędnościowych
670.000 m arek i członków 986. M iało to dodatni w pływ  na zachowanie życia 
polskiego na odcinku utrzym ania i dalszego rozw oju szkolnictw a polskiego 
i gospodarki polsk ie j na W armii i M azurach.

Osobny fak t o doniosłości historycznej stanow iła uroczystość 25-lecia*) 
B an ku  Ludow ego w  Olsztynie, p rzy padająca  na dzień 16. X . 1938 r. Dzień 
ten byt sp ecjaln ie uczczony przez nadzw yczajne w alne zebranie ze spotka­
niem  z ludnością, m asowo przybyłą na tę uroczystość, w ystępam i artystycz- 
njuni naszych zespołów  ludowych itp. Znaleziona po w ojnie specjalna tecz­
ka z dokum entam i pt. „F est -der Polnischen Bank am  16. X . 1938 r.” (uroczy­
stość polskiego Banku w" dniu 16. X . 1938 r.) św iadczy n ajlep ie j o tym, pod 
ja k ą  ścisłą i precyzyjną obserw acją  żyliśm y w „osław ionej” i tak  „p rzy ­
chylnej" dla n as przyjaźni niem ieckiej, om aw ianej w stronniczym  w ydaniu 
niem ieckiego ekonom isty R. Schattona.

— 1.278;
— 692.502,36 m arek
— 256.690,58
— 305.833,75
— 33.289,36
— 35.424,95

*) Opóźniona o 2 la ta  
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